
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 11/2025, GDYNIA-KARWINY, 30 MARCA 2025R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  

L ITURG IA  SŁOWA  

Joz 5, 9a.10-12; Ps 34; 2 Kor 5,17-21; Łk 15,1-3.11-32 

W czwartą niedzielę Wielkiego Postu, Kościół zaprasza nas do wielkiej 

radości. Kolor różowy proponowany na tę niedzielę ma pomóc wyrazić radość 

z powodu zbliżania się spotkania ze Zmartwychwstałym. Ale przecież co roku 

przeżywamy te same święta i podczas każdej Eucharystii, i w każdym sakra-

mencie Kościoła spotykamy zmartwychwstałego Pana. Czemu więc ma służyć 

to celebrowanie radości? Przypowieść o synu marnotrawnym ukazuje, jak cza-

sami można daleko odejść od Boga, by dopiero wtedy zrozumieć Jego potrzebę. 

Fragment ten przypomina również, że można być bardzo blisko Boga i tego nie 

doceniać. Od Środy Popielcowej Kościół zaprasza, byśmy na nowo odkrywali 

wartość bycia blisko Boga, niezależnie od tego, na jakie peryferie poprowa-

dziły nas drogi życia. Bóg czeka na każdą i każdego z nas. Wielki Post zapra-

sza również, byśmy jeszcze wnikliwiej odkrywali piękno Bożej obecności 

w naszym życiu. Sakrament pokuty i pojednania tak mocno akcentowany 

w okresie Wielkiego Postu wyraża radość Boga z powrotu do Niego każdego 

z nas. Odkrywając piękno spotkania z Bogiem, warto również na nowo spoj-

rzeć na swoje codzienne spotkania z drugim człowiekiem, zwłaszcza z tymi, 

którzy tworzą moje życie. 
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

31 marca, poniedziałek  

(J 4,43) Jezus wprawdzie sam 

stwierdził, że prorok nie doznaje czci 

we własnej ojczyźnie, kiedy jednak 

przyszedł do Galilei, Galilejczycy przy-

jęli Go, ponieważ widzieli wszystko, co 

uczynił w Jerozolimie w czasie świąt. 

Rozważania serca: Dlaczego 

przyjmuję Jezusa? Dla cudów i zna-

ków, czy ze względu na Jego Miłość? 

1 kwietnia, wtorek  

(J 5, 8) Rzekł do niego Jezus: 

«Wstań, weź swoje nosze i chodź!» 

Rozważania serca: Ile razy już Je-

zus przemawiał do mnie w ten spo-

sób przez ludzi, Słowo Boże, sakra-

menty? Czy faktycznie wstaję i idę, 

mimo lęku, choroby, a ze względu na 

ufność Jezusowi? 

2 kwietnia, środa 

(J 5,17) Żydzi prześladowali Je-

zusa, ponieważ uzdrowił w szabat. 

Rozważania serca: Czy duch 

Ewangelii jest dla mnie żywy i 

ważny? Czy żyję religią tylko jako ry-

tuałem? 

3 kwietnia, czwartek  

(J 5,45) Nie sądźcie jednak, że to 

Ja was oskarżę przed Ojcem.  

Rozważania serca: Jezus ni-

kogo nie oskarża. Każdego oskarża 

własne sumienie. A ja – czy nie oce-

niam i nie osądzam innych? 

4 kwietnia, piątek  

(J 7,27) Przecież my wiemy, 

skąd On pochodzi, natomiast gdy 

Mesjasz przyjdzie, nikt nie będzie 

wiedział, skąd jest. 

Rozważania serca: Czy i ja już 

wszystko wiem o Jezusie? Czy 

trwam w Bogu, czy w swoich wyob-

rażeniach o Bogu? 

5 kwietnia 2025r. sobota  

(J 7,53) Odpowiedzieli mu: «Czy i 

ty jesteś z Galilei? Zbadaj i zobacz, że 

żaden prorok nie powstaje z Galilei». 

I rozeszli się – każdy do swego domu. 

Rozważania serca: W jakich 

sprawach i ja wiem wszystko naj-

lepiej? Czy dopuszczam do siebie 

światło Boże, nawet gdy pokazuje 

mi moje błędne myślenie? 
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

P o n i e d z i a ł e k  –  3 1 . 0 3 . 2 0 2 5 r .  

7:00 Za śp. Grażynę Czerwińską /greg. 15/ 

8:00 Za śp. mamę Aleksandrę Krawczyk /14 rocznica śmierci/ i tatę Stanisława 

18:30 
Z okazji 90–tych urodzin Czesława i 2 urodzin prawnuka Jakuba, dziękując 
za otrzymane łaski i prosząc o zdrowie i Boże błog. na dalsze lata 

W t o r e k  –  1 . 0 4 . 2 0 2 5 r .  

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące 

8:00 
1. O potrzebne łaski dla Zenona w dniu urodzin 
2. Za śp. Grażynę Czerwińską /greg. 16/ 

18:30 Za śp. Anielę Racę /greg. 1/ 

Środa –  2.04.2025r.  

7:00 Za śp. Anielę Racę /greg. 2/ 

8:00 
1. Za śp. Celinę Piotrowską /z okazji urodzin/ 

2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 1/ 

18:30 
1. O łaskę zdrowia i opiekę Matki Bożej dla Marii Wentowskiej 
2. Za śp. Grażynę Czerwińską /greg. 17/ 

Czwartek –  3 .04 .2025r .  

7:00 Za śp. Anielę Racę /greg. 3/ 

8:00 
1. Za śp. Helenę i Bronisława Chrzanowskich oraz rodziców z obojga stron 
2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 2/ 

18:30 
1. W intencji kapłanów naszej parafii i sióstr 
2. Za śp. Grażynę Czerwińską /greg. 18/ 

Piątek –  4.04.2025r.  

7:00 
1. Za śp. Anielę Racę /greg. 4/ 
2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 3/ 

8:00 
1. Za śp. braci Stanisława, Pawła, Beniamina i szwagra Bernarda 
2. Za śp. Grażynę Czerwińską /greg. 19/ 

18:30 Msza św. za zmarłych 

Sobota –  5.04.2025r.  

7:00 
1. Za śp. Anielę Racę /greg. 5/ 
2. Za śp. Grażynę Czerwińską /greg. 20/ 

8:00 
1. W intencji Żywego Różańca 
2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 4/ 

18:30 Za śp. męża Jana Rucińskiego /3 rocznica śmierci/ 
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V  N i e d z i e l a  W i e l k i e g o  P o s t u  –  6 . 0 4 . 2 0 2 5 r .  

7:30 Za śp. Janinę Napiórkowską /12 rocznica śmierci/ 

9:00 Za śp. Anielę Racę /greg. 6/ 

10:30 Za śp. Eugeniusza Stillera /1 rocznica śmierci/ 

12:00 

W intencji Ojczyzny – o pokój i zgodę; za parafian żyjących i zmarłych; za 
polecanych w wypominkach; za budowniczych i fundatorów tej świątyni; za 

modlących się w tym kościele; za przebywających zagranicą daleko od 
swojej rodziny i domu 

14:00 Za śp. Henryka /5 r. śm./, Ewę, Janinę, Wandę, Jolantę i Zenona 

18:00 
1. Dziękczynna za wst. św. Jana Pawła II za uzdrowienie z raka 

2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 5/ 

L i t u r g i c z n y  s a v o i r  –  v i v r e  

„Pierwszym homilistą, czyli tym który podczas liturgii głosi homilię jest pasterz 

lokalnego Kościoła, czyli biskup diecezjalny. Z jego mandatu homilię mogą głosić 

prezbiterzy zwłaszcza podczas tych celebracji, w których obecność biskupa jest 

niemożliwa. W posłudze głoszenia słowa Bożego biskupa i jego prezbiterium mogą 

wspomagać diakoni. Zawsze jednak domaga się, aby homilię głosił ten, który 

przewodniczy liturgii. Ogólne Wprowadzenie do Mszału Rzymskiego mówi wprost: 

„Homilię winien z zasady głosić kapłan celebrujący. Może on ją zlecić kapłanowi 

koncelebrującemu lub niekiedy, zależnie od okoliczności, także diakonowi, nigdy 

zaś osobie świeckiej. W szczególnych przypadkach i ze słusznej przyczyny homilię 

może wygłosić także biskup lub prezbiter, który uczestniczy w celebracji, choć nie 

może koncelebrować” (OWMR 66). 

W czasach Ojców Kościoła homilia była przypisana z zasady biskupowi. 

Tylko on miał prawo głosić homilię podczas zgromadzenia liturgicznego. Pod-

czas nieobecności biskupa, Mszę św. dla ludu celebrował wyznaczony przez 

niego prezbiter, a w czasie homilii jeden z diakonów czytał tekst napisany 

wcześniej przez biskupa lub homilię któregoś z wielkich Ojców Kościoła. 

Na zakończenie należy podkreślić związek homilii z liturgią. Liturgia, a więc 

czytania z Pisma św., teksty modlitw liturgicznych oraz obrzędy stanowią 
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materię dla homilii. Dzięki homilii liturgia ma stać się dla wiernych bardziej 

czytelna i zrozumiała. Homilia jest częścią liturgii i wszystkie przymioty jakie 

posiada Liturgia stają się przymiotami samej homilii, a zatem podczas homilii 

nie przemawia człowiek, ale sam Chrystus obecny i działający w Liturgii. Ho-

milista staje zatem przed wielkim wyzwaniem: słowa jego muszą być niejako 

słowami samego Boga, a może się tak stać jedynie wtedy, jeśli będzie on au-

tentycznie naśladowcą Chrystusa nieustannie wsłuchującym się w Jego 

słowa i żyjącym zgodnie z tym co naucza. Prawdę tę streszczają słowa jakie 

biskup wypowiada podczas wręczania Ewangeliarza nowowyświęconym dia-

konom: „Przyjmij Chrystusową Ewangelię, której głosicielem się stałeś; wierz 

w to, co będziesz czytać, nauczaj tego, w co uwierzysz, i pełnij to, czego bę-

dziesz nauczać” (Obrzędy święceń s. 243)”. 

T Y G O D N I O W A  L E K T U R A  D U C H O W A  

o. Divo Barsotti „Św. Franciszek z Asyżu żywą modlitwą. Nieskończenie mały w 

obliczu Nieskończenie Wielkiego”, Wydawnictwo Bratni Zew 2013r. 

„Bóg objawia św. Franciszkowi relację, jaką ma nawiązać z innymi ludźmi  

i jest to relacja prostego braterstwa, relacja miłości: dar pokoju, Pax et Bonum, 

dar zgody. Głoszenie Franciszka mieści się przede wszystkim w owym pokoju, 

jaki niesie. Krocząc po drogach miłości, niesie pośród ludzi Chrystusa, Jego 

pokój. Franciszek nie potrzebuje wielu słów; on pozdrawia. Pozdrowienie 

zakłada komunię miłości, jest natychmiastową osobistą relacją, jaką 

nawiązuje z innymi. (…) Czym jest ten pokój? Przede wszystkim trzeba 

przypomnieć, jakie było społeczeństwo, do którego Franciszek został posłany, 

społeczeństwo podzielone, społeczeństwo toczące wojnę, właśnie dlatego (jak 

dzisiaj; także pod tym względem franciszkanizm jest naprawdę aktualny), że 

znajdowało się w czasach przejścia z jednej epoki do drugiej (…). W gruncie 

rzeczy wojna to normalny stan człowieka po grzechu pierworodnym. Musimy 

zdać sobie sprawę, że pokoju nie można głosić narodom, ponieważ kiedy mówi 
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się o pokoju, nasz język zawsze staje się demagogiczny, to tak, jakbyśmy nie 

dopuszczali do siebie, że na świecie istnieje grzech, i że jego skutkiem jest 

napięcie. Jeśli nie ma wojny prowadzonej za pomocą broni, będzie wojna 

gospodarcza; a jeśli nie ma wojny gospodarczej, będzie wojna kulturowa; jeśli 

zaś nie ma wojny kulturowej, będzie wojna religijna; a jeśli nie ma wojny 

religijnej, będzie wojna rasowa.(…) kiedy mówimy o czymś, czego nie możemy 

obiecać, czego nie możemy dać, nasz język jest w mniejszym lub większym 

stopniu wykorzystywany przez innych. A wówczas nie jesteśmy już „legatami 

Boga”, lecz legatami jakiejś potęgi: albo kultury Zachodu przeciwko innym 

kulturom, albo Stanów Zjednoczonych przeciwko Rosji. Legatami Boga 

jesteśmy tylko w takiej mierze, w jakiej niesiemy łaskę, a łaski nigdy nie daje 

się całemu narodowi. Kiedy spowiadamy, spowiadamy zawsze jedną osobę 

naraz! Czy na świecie istnieją jeszcze grzechy? A skoro są grzechy, siłą rzeczy 

musi być wojna. Nie ma sensu łudzić ludzi i zwodzić, mówiąc o pokoju. Pokoju 

nie ma: pokój można osiągnąć tylko osobiście, w takiej mierze, w jakiej 

pojedyncze osoby nawracają się na Boga. (…) Franciszek otrzymuje objawienie 

od Boga, by dawać pokój, by pozdrawiać i dawać ludziom pokój. Ludzie 

faktycznie nawracają się dzięki jego obecności; poprzez jego obecność zostają 

wezwani przez Boga, a wezwanie Boga, którym jest możliwość oglądania 

Franciszka, sprowadza także na pojedyncze dusze pokój.  

Faktycznie bowiem, pokój, ten prawdziwy, którego świat nie daje, lecz daje 

go Jezus, bierze się z wnętrza i jest owocem Bożej obecności, nawrócenia, 

obecności Boga w sercu człowieka.”  

DO ROZWAŻANIA: Jak postrzegam pokój? Czy mam pokój serca? Czy 

moja obecność w świecie jest znakiem tego pokoju? Gdy mówię innym 

o pokoju, czego tak naprawdę pragnę? 
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G Ł O S  S E R C A  

Pokój Tobie Polsko, 

Ojczyzno moja! 

Coś przeorana pługiem 

cierpień i niepokojów, 

umęczona i zbolała. 

przeorana pługiem 

trzech rozbiorów, zniewolona. 

Przeorana pługiem 

i krwią męczeńską milionów Polaków. 

Pokój Tobie Polsko, 

Ojczyzno moja! 

Tymi słowami pozdrawia Cię 

syn polskiej ziemi wybrany na Stolicę 

Piotrową, 

polski Papież 

Jan Paweł II. 

I całuje tę ziemię Matkę! 

Pokój Tobie Polsko, 

Ojczyzno moja! 

Coś zrodziła Solidarność w bólu 

sierpniowych strajków. 

Polsko! 

Przeorana tysiącem uwięzionych za 

pragnienie sprawiedliwości 

i wolnych, niezależnych związków 

zawodowych. 

Pokój Tobie Polsko! 

Pozdrawia Cię Jan Paweł II. 

Jest smutny, 

jego oblicze okrywa cierpienie, 

żeś tak sponiewierana Polsko, że tak 

upadasz moralnie. 

Odwróć się od złego, 

wspomnij na tych synów swoich, 

którzy oddali życie za wolność Twoją. 

Nie zapomnij o tych, którzy jeszcze cierpią 

w więzieniach niewinnie, 

bo chcieli Twej przemiany, 

bo pragnęli niesfałszowanej historii, bo 

pragnęli prawdy, 

by Twoje dzieci uczyły się religii w szkole. 

Pokój Tobie Polsko, 

Ojczyzno moja! 

Coś przeorana stanem wojennym i tysiącem 

internowanych. 

Nie zapomnij o tym. 

Pokój Tobie Polsko! 

Zwycięstwo przyjdzie przez Maryję! 

Niech to Imię rozpali serca Polaków, 

niech to Imię będzie na każdych ustach, 

to Imię naszej Ukochanej Matki 

Częstochowskiej Pani. 

Oddaj się pod Jej opiekę, 

zaufaj Matce 

Ona Cię obroni. 

Tylko na Jasnej Górze 

czujemy się wolni. 

W Jej obecności nic nam nie grozi. 

I tylko o jedno prosi 

uczyńcie wszystko cokolwiek wam powie 

Mój Syn Chrystus 

I wiarę zamieńcie w czyn. 

Nie zapomnij o tym, a pokój  zagości w Tobie 

POLSKO! 

/JR 19.06.1983 r./ 

 

PRZEZ ŻOŁĄDEK DO SERCA,  CZYL I  KĄCIK KUL INARNY  

Jajka faszerowane w skorupce 

6 dużych jajek, 3 łyżki siekanego szczypiorku, 1 łyżeczka majonezu, 3 łyżki bułki 

tartej, spora szczypta soli i pieprzu, łyżka masła klarowanego, ewentualne dodatki: pa-

pryka lub pieczarki 

Jajka gotujemy na twardo, nie dłużej niż 10 minut, tak, by skorupki nie popękały. 

Ugotowane i ostudzone przekrawamy wzdłuż na pół. Delikatnie wydrążamy ze skorupek 
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ugotowane białka i żółtka i umieszczamy je w misce. Połówki skorupek odkładamy na bok. 

Żółtka z białkami siekamy lub ugniatamy widelcem z dodatkiem trzech łyżek siekanego 

szczypiorku oraz małej łyżeczki majonezu i sporej szczypty pieprzu i soli. Całość dokładnie 

mieszamy. Farsz można też wzbogacić drobno posiekanymi i dobrze podsmażonymi na 

odrobinie oleju pieczarkami, czerwoną papryką lub cebulą. Gotowym farszem wypełniamy 

dokładnie skorupki jajek. Do miseczki wsypujemy bułkę tartą i każdą połówkę (od strony 

farszu) dociskamy delikatnie w bułce, by przykleiło się jej jak najwięcej. Na rozgrzaną pa-

telnię dajemy łyżkę masła klarowanego lub trochę oleju do smażenia. Na nagrzany tłuszcz 

kładziemy połówki jajek faszerowanych – wyłącznie stroną z farszem. Po około 2 minutach 

zdejmujemy. Smacznego😊 

S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

Rozwiąż krzyżówkę i odczytaj hasło. Powodzenia😊 
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1) 365 dni. 
2) Uczucie, które pojawia się, gdy przez dłuższy czas nic nie jemy. 
3) „Dziecko” krowy. 
4) Zwierzęta, którymi zajmował się marnotrawny syn, gdy był w innym kraju. 
5) Buty, które ojciec kazał przynieść swojemu synowi. 
6) Inaczej auto. 
7) Banknoty lub monety. 
8) Nauka zajmująca się liczbami i figurami geometrycznymi. 
9) Mateusz, Marek, Łukasz i Jan 
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